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Dlaczego

Dlatego, że są

— = g| najwytworniejsze.

Żądajcie 

kaloszy i śniegowców 

tylko

Msze zabiegi jtaiee
w sprawie Nadrenji

Niemcy ani na chwilę nie zapominają o rezultatach 

obrad genewskich ’ — Silna akcja w Paryżu i jej 

cele. — Dyplomacja polska musi być uważna.

Paryż, październik.

Obrady genewskie, które toczyły się w spra­
wie Nadrenji nie doprowadziły —  jak wiadomo —  
do żadnych definitywnych rezultatów. Cały ciężar 
ostatecznych decyzji w tej sprawie został odroczo­
ny i przesunięty na dalsze rokowania,- jakie na ten 
temat rozpocząć się miały pomiędzy Niemcami a 
zainteresowanemi mocarstwami koalicyjnemi. O 

tym rezultacie obrad genewskich dyplomacja nie­
miecka nie zapomina ani na chwilę. Cała uwaga 
polityków  niemieckich spoczywa też w chwili obec­

par
kaloszy, śniegowców  
i obuwia sportowego 
produkują dziennie 

zakłady

(PEPEGE*
taki olbrzymi 

popyt 
na wyroby

PEPEGE)

najtańsze

nej na tern, ażeby, nie zasypiając sprawy, nie przer­
wać ani na chwilę rozpoczętych obrad i- doprowa­
dzić do jaknajrychlejszej wymiany zdań, która mo­
głaby przynieść pozytywne rezultaty i ostateczne 
zwolnienie Nadrenji z pod okupacji.

Pośpiech i energja, z jaką dyplomaci niemieccy 
przystępują do tej sprawy, jest jasny. Do niedawna 
bowiem sytuacja przedstawiała się w ten sposób, 
iż na temat okupacji Nadrenji wogóle z Niemcami 
nie chciano mówić.

Genewa przyniosła jednak Niemcom ten zysk, 
że ewaukację Nadrenji wysunięto oficjalnie, jako 
temat obrad pomiędzy Niemcami a mocarstwami 
koalicyjnemi. Wychodząc tedy z założenia, że 
„żelazo poty trzeba kuć póki jest gorące1', Niemcy 

chcą z nowego przywileju jaknajrychlej skorzystać, 
i dążą do najknajszybszego sformułowania podstaw 

dla upragnionych koncesji.

Chodzi oczywiście przytem Niemcom w szcze­

gólności o to, — ażeby — korzystając z obecnej 

i przychylnej atmosfery, możliwie najtańszym kosz- 

I tem wyciągnąć odpowiednie zyski dla siebie.

Główny nacisk skierowała oczywiście dyplo­

macja niemiecka na Paryż, Od pewnego czasu je­
steśmy w Paryżu świadkami energicznych zabie­

gów zmierzających do uzyskania ostatecznego po­

rozumienia się Niemiec z sąsiadem francuskim. 

Zabiegi te są wprawdzie nieoficjalne i niezbyt gło­

śno pozwala się o nich mówić, nie mniej jednak w 
paryskich sferach politycznych poświęca się im 

bardzo wiele uwagi.

I tak dość często spotyka się ostatnio w Pary­
żu, w dobrze poinformowanych kołach wiadomości, 

stwierdzające, iż Niemcy postanowili dla zapewnie­

nia sobie sukcesu, zagrać na najczulszej strunie 

premjera francuskiego Poincarego, mianowicie na 
finansach- W ten sposób Niemcy, chcą doprowa­

dzić do ostatecznego sformułowania porozumienia 

w sprawie Nadrenji. W tym celu proponować mają 
Niemcy ostatnio, by ostateczną sumę odszkodowań 

wojennych, która przypaść ma na Francję, ustalić 

na 30 miljardów marek złotych. Suma ta miałaby 

nie tylko pokryć zobowiązania wojenne Francji, 
ale ponadto również zatrzymać pewną znaczną 
nadwyżkę, któraby pozwoliła rządowi stabilizację 

franka oprzeć na jaknajtrwalszych podstawach.

Przez wysunięcie sprawy odszkodowań wojen­

nych na pierwszy plan, dążą oczywiście Niemcy do 

tego, aby w związku z ewakuacją. Nadrenji wyeli­

minować inne, mniej miłe dla Niemiec sprawy. I tak 
przedewszystkiem chodzi Niemcom o to, aby w 
związku z ewaukacją Nadrenji, jaknajmniej mówio­

no o dalszej kontroli nad Niemcami, oraz, aby 
przedewszystkiem nie omawiano sprawy złożenia 
przez Niemcy jakichkolwiek nowych zobowiązań 

w sprawie zabezpieczenia wschodnich granic nie­

mieckich.

Jak dalece żywą jest akcja niemiecka w tym  

kierunku, świadczy fakt, że ostatnio odbyło się w 
Paryżu kilka nieoficjalnych posiedzeń francuskiej 

Rady ministrów, na których miano się zastanawiać 

nad propozycjami niemieckiemi. Również i z Ber­

lina sygnalizowano nie mniej ożywione obrady w 
łonie niemieckich kół rządowych i parlamentar­

nych.

Jak zatem widzimy, Niemcy prowadzą w dal­

szym ciągu wielką gre i na zasadzie rozmów gene­

wskich zdążają w dalszym ciągu do najzupełniej­
szego zwolnienia z pod ostatnich gwarancji zastrze­

żonych w traktacie wersalskim. Gra ta jest tem  
poważniejsza, że Niemcy wykorzystują sprytnie dla 
swych celów obecną ogólną sytuację polityczną.

I tak w związku z atmosferą, która wytworzy­

ła się obecnie w świecie politycznym, na tle nowe­
go sojuszu francusko-angielskiego, rzuca propagan­

da niemiecka w odpowiedniej silnej formie na zain­

teresowane tereny polityczne wiadomości, głoszą­

ce, iż Niemcy tylko przez uzyskanie koncesji w 
sprawie Nadrenji mogłyby w dalszym ciągu zacho­

wać dotychczasową politykę Locarno i orjentację 

w stronę współpracy z Francją, a w dalszej linji i z 

francusko-angielskiem przymierzem. Niepowodze­
nia w sprawie Nadrenji mogłoby natychmiast spo­

wodować w Niemczech wzrost wpływów tych, któ­

rzy oświadczają się za zerwaniem polityki Locarno 

i skierowaniem  polityki niemieckiej raczej w stronę 
Moskwy. Zdania te w odpowiedniej trawestacji 

stara się propaganda niemiecka odpowiednio pod­

kreślać przy każdej sposobności.

Obecną grę niemiecką winna ze szczególnie 

baczną uwagę śledzić zwłaszcza dyplomacja pol­

ska. Niejednokrotnie podnoszono już bowiem, że 
okupacja Nadrenji łączy się ścisłe z interesami Pol­

ski i jest jedną z gwarancji, iż Niemcy nie rozpocz- 

ną żadnych kroków, mogących zagrozić ca­

łości naszych zachodnich granic. Musi za­

tem Polska pilnie baczyć na to, by w ewentual­

nych koncesjach, jakie Niemcy zdołałyby w chwili



o b ecn e j w  sp raw ie N adren ji u zy sk ać , in te resy  p o l­
sk ie  n ie  zo sta ły  p o m in ięte  i b y  ew en tu aln e  g w aran ­
c je , jak ie z ło żą N iem cy w  zam ian za w cześn ie jszą  
ew ak u ac ję N ad ren ji, o b ją ły  ró w n ież  ca ło ść i b ezp ie

Twarde stanowisko Rządu
W o jn a ce ln a , p ro w ad zo n a p rzez N iem cy  

o d k ilk u la t p rzec iw  P o lsce , o d czu ć s ię d a je w  
sw o ich sk u tk ach zw łaszcza n a in te resach  
g o sp o d arczy ch  N iem iec , w  szczeg ó ln o śc i m iesz ­

k ań ców  P ru s W sch o d n ich . P ru sy W scho d n ie,  
g eo g raficzn ie o p arte  o  P o lsk ę , m u szą p ro w ad z ić  

p o lity k ę ek o n o m iczn ą tak ą , ażeby o n a o d p o ­
w iad a ła in tereso m  g o sp o d arczy m  P o lsk i, a jed ­

n o cześn ie b y ła k o rzy stn a d la o b y w ateli P ru s  

W sch o d n ich . D la teg o też w o jna ce ln a je s t w  
ce lach sw o ich n ie rea ln a i w in te resie o b u  

p ań stw  leży je j szyb k ie z lik w id o w an ie . D la teg o  
też R ząd P o lsk i z ch ęc ią p o d trzy m u je w szel­

k ie p ró b y w  k ie ru n k u s tw o rzen ia n o rm aln y ch  
w aru n k ó w  w  s to su n k ach  h an d lo w y ch sąsied z ­
k ich . P ertrak tac je z N iem cam i o zaw arciu u -  

m o w y h an d lo w ej b y ły  ju ż n ie jed n ok ro tn ie n a ­

w iązy w an e, jed n ak d o rea lizac ji celu m ed o p ro - 
w ad ziły . O b ecn ie p rzeży w am y fazę p u n k tu  

m artw eg o w  ty ch rak o w an iach . N iem cy acz ­

k o lw iek p rag n ą szyb k ie j lik w id ac ji w o jn y ce l­
n e j, z tu p e tem  g erm ań sk im  ch c ia ły b y n arzu c ić  
P o lsce sw oje w y g ó ro w an e żąd an ia , s taw ian e  

w im ię in te resów  k ap ita lizm u  n iem ieck ieg o , w  

im ię in te resu p o lity czn eg o . W  u m o w ie , w  k tó ­
re j o b y d w ie s tro n y w in n y b y ć ró w n o m iern ie  

zo b o w iązan e , s ta je s ię n ie d o p rzy jęcia w aru -

Święto pułkowe 8 puiku artylerii ciężkiej w Toruniu
Capstrzyk — Oddanie hołdu poległym kolegom pułku — Mszapolowa — Obiad żołnierski — Zawody hipiczne — zabawy— 

Zasługi dowódcy pułku.

W  p iątek , d n ia 1 2 b m , o b ch o d z ił 8 p u łk  arty ierji c ięż ­
k ie j w T o ru n iu sw o je d o ro czn e św ię to p u łko w e. W  w ig ilję  
św ię ta o d b y ł s ię cap strzy k . P rzed m ieszk an iem  d o w ó d cy D . 
O . K . V III g en , d y w . B erb eck ieg o , szefem  arty ie rji O , K . V T I1  
p u łk . R o h o z iń sk iem , k o m en d an ta g arn izo n u i d o w ó d cy p u łk u  
p . p u łk . Jancew iczem  o d eg ran o p ięk n e u w o ry m u zy czn e . O  
g o d z in ie  2 0 ,5 5  n a  p lacu  sp o rto w y m  o d d an o  h o łd  p o leg ły m  k o ­
leg om  p u łk u , k tó rzy p o leg li n a p o lu ch w ały . P o w sp ó ln e j 
m o d litw ie o d b y ł s ię cap strzy k . N astęp n y d z ień ran o  w  św ię ­
to  p u łk u , o d b y ła s ię o g o d z . 6  ran o  p o b u d k a . W  trzy  g o d z i­
n y p ó źn ie j o d b y ła s ię n a d z ied z ińcu k o szaro w y m  u roczy sta  
M sza św ., k tó rą o d p raw ił k s. p ra ła t —  k ap e lan w o jsk o w y , 
p u łk . S ien k iew icz . W  czasie M szy  św , p rzy g ry w ała o rk ies tra  
p u łk o w a. P o d n io słe i p rzek o n y w u jące k azan ie w y g ło sił k s, 
k ap e lan  S ien k iew icz , w sk azu jąc w  sw em  k azan iu  n a w alecz­
n o ść żo łn ie rzy p o lsk ich . P o M szy św , p rzem ó w ił w  k ró tk ich  
s ło w ach d o zeb ran y ch żo łn ierzy i o ficeró w d o w ó d ca D . O . 
K . V III g en . B erb eck i.

N astępn ie o d b y ła s ię d efilad a o b o k k asy n a o fice rsk ie ­
g o . D efilad ę, k tó rą p ro w ad z ił p , m ajo r B isk u p sk i, o d b ie ra ł 
d o w ó d ca O , K , V III g en . B erb eck i o raz liczn i g o śc ie . N a  
cześć ty ch  o sta tn ich  o d b y ło s ię w  k asy n ie o fice rsk iem  śn ia .- 

d an ie.

W sp ó ln y o b iad żo łn ie rsk i, w  k tó ry m  b rali u d z iał ró w ­
n ież zap ro szen i g o śc ie , o d b y ł s ię o  g o d z . 1 2 ,3 0 . D o zastaw io ­
n y ch s to łó w  b rać żo łn iersk a zasiad ła o ch o czo a w  k ilk an a ­

śc ie m in u t o b iad zo stał z w ie lk im ap e ty tem z jed zo n y . 
T ak sm aczn y o b iad p rzy go to w ał o ficer p u łk o w y  p . p o r. K ą ­
sa . P o d czas o b iad u p rzy g ry w ała o rk ies tra p u łk o w a. N ad ­
m ien ić w y p ad a , że w czag ie o b iad u w zniesio no szereg to a " 
s tó w , a m ięd zy in n em i n a cześć o b ecn y ch .

W  u ro czy sto śc i b rali u d z ia ł d o w ó d ca k o rp u su g en . 
B erb eck i, k o m en dan t szk o ły o fice rsk ie j g en . P ry ch , d e leg ac je  
o ficeró w  w szystk ich fo rm acji w o jsk o w ych w T o ru n iu , d e le ­
g aci to w  . P . W ., w o jew od a p o m o rsk i p , L am o t, s ta ro sta k ra ­

czeń stw o g ran ic P o lsk i z N iem cam i. P o m in ięc ie  
P o lsk i w  ew en tu a ln y ch  o b ecn y ch  d ecy z jach  m o g ło ­
b y  d la  in te resó w  P o lsk i b y ć  b ard zo  szk o d liw e-

B. Jas-ki.

w rokowaniach z Niemcami
n ek n iem ieck ie j d e leg acji, o b d arzen ie N iem có w  
n a jw ięk szem  u p rzy w ile jo w an iem ich ek sp o rtu .  

W szak m u sia łob y s ię  to k o sz tem  n aszej w łas ­
n e j ro d z im ej p ro d u k cji, k tó rą w ed łu g racjo ­

n a ln y ch zasad p o lity k i ek o n o m iczn e j ch ro n ić i 

p ro tego w ać n a leży . Z  d ru g ie j s tro ny p o stu la t 
n iem ieck i w k ie ru n k u śc is łeg o o g ran iczen ia  

ek sp o rtu p o lsk ich to w aró w i p ro d u k tó w d o  
N iem iec i w  k ie ru n k u  u jęc ia teg o w y w o zu w  

śc isłe ram y  n iew ie lk ieg o k o n ty n g en tu , je s t n ie  

d o  p rzy jęcia i św iad czy ty lk o  o z łe j w o li ze  
s tro n y N iem iec . T o też d o sk o n a łem  p o c iąg n ię ­

c iem  R ząd u  p o lsk ieg o b y ło p o d staw ien ie p rzez  
d e leg ac ję p o lsk ą p ro p o zy c ji o g ło szen ia w y m ia ­

n y n o t w  p rzed m io c ie w zajem n ej u m o w y . Z a ­

k o tło w ało s ię w  p rasie n iem ieck ie j. L ecz m i­
m o g ro źn y ch a tak ó w  p rasy  j in w ek ty w rzu ca ­

n y ch  p o d ad resem  P o lsk i, o g ó ł o p in ji n iem iec ­
k ie j za in tereso w an y  szczerze p o m y śln em z li­

k w id o w an iem  w o jn y ce ln e j, d a je w y raz sw y m  

p o g ląd o m  w  o d łam ie rac jo n a ln ie m y ślące j p ra ­
sy jak o też n a z jazd ach k u p iectw a p o lsk ieg o i 

n iem ieck ieg o w e W ro cław iu . M iejm y n ad zie ję  
że s iln e  .s tan ow isk o R ząd u  s tw o rzo n eg o p rzez  

M arszałk a , p o tra fi i to c iężk ie zag ad n ien ie ro z ­

w iązać p o m y śli in te resó w g o sp o d arczy ch  
P ań stw a . B ,

jo w y p . d r. W y b ick i o raz p rzed staw ic ie le m iejsco w eg o o b y ­
w ate ls tw a . O  g o d z . 1 4 ,0 0 o d b y ły s ię n a d z ied z iń cu K o szaro ­
w y m  k o n k u rsy h ip iczn e o fice ró w  i p o d o fice ró w  p u łk u , o raz  
ro zd an ie n ag ró d sp o rto w y ch u fu n d o w an y ch z o k az ji św ię­
ta p u łk o w eg o . N ag ro d y w ręczał d o w ó d ca p u łk u p u łk . Jan -  
cew icz. R ó w n o cześn ie o d b y ło  s ię ro zd an ie n ag ró d  za zaw o dy  
o d b y te n a k o n cen trac ji arty ierji O , K , V III, w  k tó ry ch n ie ­
o m al 8 p ac . w szy sfk ie p ierw sze n agro dy  zd ob y ł.

W ieczo rem o d b y ł s ię w sa lach k asy n a o fice rsk ieg o  
rau t, n a k tó ry m  b aw io n o s ię o ch oczo d o sam eg o ran a.

W  so b o tę , d n ia 1 3 . b m . z o k azji św ię ta o d b y ł s ię w  sa ­
lach  k asy n a  p o d o fice rsk ieg o  w ieczo rek  taneczn y . N a w ieczo ­
rek p rzy b y li ła sk aw ie p , p u łk , Jan cew icz i n ieo m al w szy scy  
d o w ó d cy b a terji. P o d czas w ieczo rk u p rzem ó w ił w im ien iu  
p o d o fice ró w  o g n io m istrz S k o p in sk i, w ita jąc zeb ran y ch g o śc i 
a w  szczeg ó ln o ści p . p u łk . Jd n cew icza . O g n. S k o p iń sk i n a  
k o n iec sw ej p rzem o w y w zn ió sł o k rzy k n a cześć p u łk . Jan -  
cew icza , k tó ry  to  o k rzy k  p o w tó rzo n o  z en tu zjazm em . N a p rzy  
w itan ie i o k rzy k p . p u łk o d p o w ied zia ł b ard zo se rd eczn ie , 
n ad m ien iając,, że w śró d że czu je s ię m ięd zy p o d o ficeram i 
b ard zo d o b rze , zazn acza jąc ró w n o cześn ie , że zau w aży ł iż  
p o d o ficero w ie są z łączen i tw o rząc n ib y jed n ą w sp ó ln ą ro d z i­
n ę . N a w ieczo rk u  b aw io n o s ię b ard zo h arm o n ijn ie d o p ó źn e j 
n o cy . N ie m ałą zasłu g ę o k o ło u rząd zen ia w ieczo rk u p o n ió sł 
k o m itet zab aw o w y z p . ch o r. S o b czak iem  n a czele .

Ś w ię to p u łk o w e w y p ad ło w  ty m  ro k u b ard zo o k aza ­
le , co jes t n iem ałą  zasłu g ą o b ecn eg o d o w ó d cy p u łk u  p . p u łk . 
Jan cew icza, k tó ry  g ta ra s ię w sze lk iem i s iłam i p o staw ić p u łk  
n a n a jw y ższy m  .s top n iu p o d k ażd y m w zględ em . R ó w n ież  
b ardzo d o b rze ro zw ija s ię o rk ies tra , k tó ra sp o czy w a w  ręk u  

d z ie ln eg o re fe ren ta m u zy czn eg o p . k ap elm , P rzy b y sk ieg o .
O b ecn y .

WYJAZD KS. PRYMASA DO RZYMU.
J , E m . K s. K ard y n a ł P ry m as H lo n d w y jech a ł z P o zn a ­

n ia i u d a ł s ię w  p o d ró ż d o R zy m u . D o sto jn eg o P asterza że ­
g n ało n a d w o rcu liczn ie zg ro m ad zo n e d u ch o w ień stw o z k s. 
b isk u p em R ad o ń sk im n a cze le . D o K ato w ic to w arzy szy ł  
Jeg o E m in en c ji k s. k ap e lan M ęd lew sk i, a w d alsze j p o d ró ży  
w eźm ie u d zia ł red ak to r K ato lick iej A g en c ji P raso w ej, k s. 
G aw lin a . J . E m in en c ja K s. P ry m as H lo n d p o w ró c i d o P o ­
zn an ia d o p ie ro w p ie rw szy ch d n iach g ru d n ia ,

KIEDY ZBIERZE SIĘ SEJM ?
Z W arszaw y d o n o szą, że zo stała o sta teczn ie u sta lo n a  

ju ż d a ta o tw arcia sesji se jm o w ej.
P ierw sze p o sied zen ie se jm u o d b ędz ie s ię d n ia 3 1 b m ., 

n ie zaś 3 0 b m . jak p o p rzed n io p ro jek to w an o . D zień 3 1 p aź ­
d z ie rn ik a  je s t o sta tn im  d n iem , w  k tó ry m  S ejm  zg o d n ie z p rze  
p isam i k o n sty tu cji p o w in ien  b y ć zw o łan y  n a  sesję b u d że to w ą . 
M o żliw ie , iż d ek re ty  o  zw o łan iu  Izb  b ęd ą  d o ręczo n e w  S ejm ie  
jeszcze w  c iąg u  b ieżąceg o  ty g o dn ia.

ŚNIEG NA LITWIE.
Wilno, 26.10. Z K o w n a d o n o szą ; W  w ielu m iejsco w o ­

śc iach  n a L itw ie sp ad ła tak  w ie lk a ilo ść śn ieg u , że p o k ry ł o n  
w szy stk ie p o la i d ro g i. L u d no ść , zw łaszcza p ó łn o cn ej L itw ie, 
jeźd z i ju ż n a san iach .

TRAGEDJA BEZROBOTNEGO.
Wiedeń, 26. 10. W y d arzy ła s ię tu ta j s traszn a trag ed ja  

ro d zin n a. B ezro b o tn y w o źn ica E d w ard S ch in z l, zn an y jak o  
czło w iek b ard zo g w ałto w n y , zam o rd o w ał d z iab k ą o d k arto ­
fli w n o cy n a p o n ied z ia łek sw ą żo n ę , 9 -le tn ią có rk ę o raz  
1 8 -le tn ią có rkę sw ej żo n y z p ie rw szeg o m ałżeństw a. N astę ­
p n ie m o rd erca p o p e łn ił sam o b ó js tw o .

B estja lsk i czy n S ch n iz la w y k ry to d o p ie ro d z is iaj. 
S ąsied zi d a li zn ać p o licji, że o d  n ied z ie li n ie w id zie li n ik o g o  
z ro d z in y S ch in z la , w o bec czeg o p o lic ja o tw o rzy ła m ieszk a ­
n ie p rzem o cą i zn alazła w n iem  m atk ę z d w iem a có rk am i 
o raz S ch in z la n ieży w ych . C ia ła ich zn a jd o w ały s ię w s ta ­
n ie ro zk ład u .

RZADKI GOŚĆ W POLSCE.
W arszaw ę zaszczyca ją co raz częście j sw o ją o b ecn o ­

śc ią w y b itn e w  św iec ie p o lity czn em  o so b is to ści. D o n ich n a ­
leży  tak że  g en era ln y  sek reta rz L ig i N aro d ó w , S ir E rik  D rum ­
m on d , k tó ry n a zap ro szen ie m in is tra Z alesk ieg o p rzy b ęd z ie  
d o  P o lsk i w  d ru g ie j p o ło w ie lis to p ad a , Z b y tn o śc ią p . D ru m - 
m o n d a w  P o lsce n ie łączy s ię żad n e sp ec jaln e z lecen ie ; b ę ­
d z ie to w izy ta u p rze jm o śc io w a . P rzy te j sp o so b n o śc i o d ­
w ied zą p . D ru m m o n d i jeg o m ałżon k a tak że K rak ów  i P o ­
zn ań . G eneraln em u sek reta rzo w i L ig i N aro d ó w  to w arzy szy ć  
b ęd zie szef w y d zia łu p o lity czn ego  L ig i N aro d ó w  p . S u g im u ­
ra P rzy będ ą tak że p o lscy czo łn k o w ie sek reta rja tu .

STRASZNE NIESZCZĘŚCIE LOTNICZE.
W  n o w ym  Jo rk u zd arzy ła s ię s traszn a k a tastro fa sa ­

m o lo to w a p o d czas p rze jażd żk i sam o lo tem  n ad m iastem . S a ­
m o lo t sp ad ł. Z 8 p asażeró w  d w ó ch o d n io sło śm ierć n a m iej­
scu , 6 -ciu  o d n io sło o b rażen ia c ielesn e. P raw d o p o d o b n ie ro z ­
m iary k a tastro fy b y ły b y jeszcze w ięk sze, a le szczęśliw y m  
żb ieg iem  o k o liczn o śc i sam o lo t sp ad ł n a łąk ę . B ad ając p rzy ­
czy n y  k a tastro fy  w  k o łach  fach o w y ch  u tw ierd za s ię m n iem a ­
n ie , iż p rzy  zak ręcie  sam o lo tu  jeden  z u czestn ik ó w  n ieb aw em  
p o c iąg n ął za s te r.

KOPALNIE WĘGLA PŁONĄ.
W  p o b liżu C zelab iń sk a p a lą s ię n a zn aczn e j p rze ­

s trzen i p o k ład y  w ęg lo w e. Z zarząd zen ia m iejsco w eg o G . U . 
U . aresz to w an o  k ilk a o só b , p o d ejrzan y ch  o p o d p a len ie .

BILANS WYSTAWY PRASOWEJ W KOLONJI.
W  n ied z ie lę , d n ia 1 4 b m . w y staw a p raso w a w  K o lo n ji 

zo sta ła zam k n ię ta . K o lo ń czy cy z d u m ą p o w tarza ją, że w  
c iąg u p ięciu m iesięcy w y w iera ła o n a w p ły w  „m ag n esu u m y -

T w ierd zą ró w n ież, iż je sf to jed en z n a jlep szy ch śro d - 
s ło w eg o " n a n arod y cy w ilizo w an e, 
k ó w  zb liżen ia n aro d ó w  i p ew n eg o ro d za ju p rzy m u s d o w za ­
jem n eg o  zro zu m ien ia s ię . W y staw a p rasow a u czy n iła z w ie l­
k ieg o m iasta n ad reń g k iego „m o st n aro d ó w ".

W y staw a p raso w a sp raw iła , że K o lo n ja s ta ła s ię w  r. 
b , p raw d ziw em  m iastem  k o n g resó w ; o d b y ło  s ię tam  3 1 1 k o n ­
g resów  i k o n feren cy j. P ięć m iljo n ó w  o só b zw ied z iło w y sta ­
w ę, z czeg o 3 2 8 g ru p tu ry stó w  zag ran iczn ych ; liczb a p o c ią ­
g ó w  sp ec ja ln y ch w y n o siła 4 8 8 , e tc .

N ajw ażn ie jszy m  b y ć m o że w y n ik iem  w y staw y, to m ię ­
d zy n aro d o w y In sty tu t w ied zy d z ien n ik arsk ie j, k tó ry zo sta ­
n ie o tw arfy te j z im y . In au g u rac ja m u zeu m  d z ien n ik arsk ieg o  
jes t n ieco d a lsza.

N iem a jeszcze d o tąd d an y ch co d o rezu lta tó w  m ater-  
ja ln y ch ; b ąd ź co b ąd ź jed n ak w y staw a w d z ied zin ie k u ltu ­
ra ln e j o d n io sła ca łk o w ity su k ces , n a k tó ry zresz tą w p e łn i 
zasłu ży ła .

JAN KANTY GREGOROWICZ.

O K R Y T E S K A R B Y
2 3 ) — o —  (C iąg d a lszy ).

—  2 1 e , m o je d z iec i, —  m ó w ił d a le j ze sm u tk iem  

s iad a jąc b ezsiln ie n a k rześle , —  g d y b y m o żn a resztę  

ży c ia zb ić n a jed en d z ień i o ży w ić m o je b ied n e n o g i 

d aw n ą s ilą i w y trw ało śc ią , jak żeb y m  ch ę tn ie zro b ił tak ą  

zam ian ę . A le p ró żn e to m arzen ie . A
W  te rn w  u licy  o zw ała s ię trąb k a  p o cz to w a , b ry czk a  

w szy b k im  b ieg u za tu rk o ta la i za trzy m ała s ię p rzed  

d o m k iem  w o jak a . K ap itan sp o jrza ł, d w ó ch w o jsk o w y ch  

s ied z ia ło w  b ry czce . C zerw o n e czap eczk i z czap lem i 

p ió ram i o k ry w ały im g ło w y . Z esk o czy li lek k o n a z ie ­

m ię, zab rzęcza ły p a łasze , i m ło de zu ch y p ro sto p rzez  

p o d w ó rko u d a li s ię k u d rzw io m  w ch o d o w y m . B y ł to  

S tefan z Jan k iem . M atk a z d z iew czę tam i w y b ieg ły n a  

ich p o w itan ie , a n aw et i s ta ry  w o jak , s ły sząc g w ar ro z ­

m o w y  i o k rzy k ó w  rad o śc i, w y su n ą ł s ię z izb y d o s ien i.

—  T o ty S tefan ie , to ty Jank u ? —  zaw o ła ł w y cią ­

g a jąc ręce , —  iw  m u n d u rach d o  teg o ? P ó jd źc ie w  m o ­

je o b jęc ia , d z ie ln i ry cerze , ach B o że! jak że d o b ry m  je ­

s teś d la m n ie , d a jąc m i tak ą rad o ść n ie zasłu żo n ą .

—  T ak , to m y o jcze , to m y , ~  zaw o łali o b a m ło ­

d z ień cy rzu ca jąc s ię w o b jęc ia w o jak a . W ik ci led w o  

se rce n ie w y sk oczy ło ; zap ło n io n a jak ró ża p a trza ła  

z d u m ą n a b ra ta i U k o ch an eg o , a łezk a rad o śc i b ły sz ­

cza ła w  o k u , św iad cząc o szczęśc iu i w ese lu d u szy  

d z iew częc ia . K ied y p o p o w itan iu w szy scy w esz li d o  

izb y , Jan ek zrzu c iw szy z s ieb ie p łaszcz s tan ął w y p ro ­

s to w an y p rzed k ap itan em  i rzek i:

—  D o p ełn ia jąc o b o w iązk u s łu żb y , o św iad czam , iż  

z p o lecen ia D y kta to ra G en era ła C h ło p ick iego , m am  za ­

szczy t zaw iad o m ić W g o S tefan a B u g aja d y m isy o n o w a- 

o eg o k ap itan a w o jsk p o lsk ich , iż m ian o w ano  g o in s tru k ­

to rem  i k o m en dan tem  s traży m iejsk ie j w  C zersk u . O to  

p a ten t, —  m ó w ił d a le j, w y d o b jrw ając p ap ie ry z b o cz ­

n e j k ieszen i m u n d u ru , —  a to ro zk az , ab y  W n y  K ap itan , 

s to so w n ie d o n o m in acy i, n a ty ch m iast za ją ł s ię p e łn ie ­

n iem  sw o ich o b o w iązk ó w .

K ap itan s łu cha jąc , czerw ien ił s ię jak p an ien k a , o czy  

co raz ja śn ie jszy m św iec iły m u b lask iem , w y p ro sto w ał 

s ię i rzek i d rżący m  o d w zru szen ia g łosem :

—  W ięc n ie zap o m n ian o o s ta ry m  in w alid z ie? w ięc  

i ja s ię w  te j w asze j k rzą tan in ie p rzy d am  n a co ś? D zia ­

tw o d ro g a! k rzy k n ij w raz ze m n ą: W iw at P o lsk a!  

W iw at w aleczn e w o jsk o ! W iw at n asz d y k ta to r C h ło-  

p ick i!
O k rzy k i zab rzm ia ły , a W ik cia i p rzy p ię ła Jan k o w i 

k o k ard ę , n ib y zn ak n aro d o w ej ch w ra ly i g o to w o śc i n a  

d o lę i n ied o lę . P o tem Jan ek sp e łn iw szy p o słan n ic tw o , 

p o b ieg ł d o o jca .

O d d n ia teg o  k ap itan ju ż b y ł ty lk o  g o śc iem  w  d o m u , 

za ję ty z ło żen iem i u p o rząd k o w an iem  m iejsk ie j s traży ; 

często w  k an cela ry i b u rm istrza p rzesied z ia ł d z ień ca ły , 

za led w ie p ó źn y m w ieczo rem w raca jąc d o d o m u . A le  

za to s traż n a d z ień d ru g i ju ż b y ła czy n n ą , i z ło żo n a  

b ez w y ją tk u ze w szy stk ich m ieszk ań có w , sz ła n a w artę  

w ed łu g śc iśle u ło żo n eg o p o rząd k u . N ie zap o m nia ł s ta ry  

w o jak n aw et o  d o b o szu , p o w ierza jąc w ażn e te o b o w iązk i 

s io strzan o w i m ałem u M arc in k o w i. Jeże li ch ło p czy n ę  

c ieszy ła ta g o d n o ść , tak d la n ieg o n o w a i zu p e łn ie n ie  

p rzew id z ian a , to i k ap itan n ie m n ie j s ię rad ow ał, że i 

d z ieck iem  n a leźącem  d o sw ej ro d z in y p rzy n o si p o ży tek  

o jczy źn ie . M o rd o w ał g o też n au k ą b ęb n ien ia sy g n a łó w ; 

w  k ażd e j w o ln e j ch w ili, ch ło pak ta rab an ił, w alił p a łk am i 

co ty lk o m iał s iły , k ap itan k o m en d ero w ał, p o p raw ia ł, 

czasem  ch w alił, a czasem  ła ja ł, g ro żąc k o zą i m ó w iąc:

M o san ie , p an ie d o b o szu , to n ie p rze lew k i; s łu żb a  

n ie d ru żb a , p o d sąd w o jen n y i b asta .

K ied y w reszc ie zaczą ł s ię tw o rzy ć o d d z ia ł o ch o tn i­

k ó w  i p rzed w y m arszem  d o W arszaw y k ap itan o d b y ­

w ał z n im w o jsk o w e ćw iczen ia , M arc in ek i ch w ili n ie  

m iał w o ln e j; i b ęb n iąc p rzy m u strze , b ęb n iąc w  d o m u  

d la w p raw y co d z ien n ie , m u sia l je szcze w y b ęb n ić cap ­

s trzy k , o b ch o d ząc ry n ek w  o k o ło . K ap itan w ted y p iln ie  

n ad słu ch iw ał i ch o ć m ró z ch ru p a ł n a d w o rze , o tw iera ł 

lu fcik , ab y k ażd e u d erzen ie b ęb n a d o sz ło d o n iego  w y ­

raźn ie .
—  C h ło p iec w y b o rn ie b ęb n i, szep ta ł w ted y d o  

s ieb ie , —  T eresin czy s ły szy sz? W id zisz jak em g o  

w y u czy ł.

P an i k ap itan o w a, ch o ć d o b ra P o lk a i g o tow a w  k a ­

żd e j ch w ili d o p o św ięcen ia i o fia ry , n ie d z ie liła jed n ak  

z tak im  o g n iem  żo łn ie rsk iego zap a łu sw eg o m ęża . W  

czasie c iąg łeg o b ęb n ien ia za ty k a ła u szy , k ry ła s ię n a  

d ru g ą s tro n ę d w o rk u , zaw alo n ą d rzew cam i d o k o s, jak ie  

n a n ich m ian o o sad zać , a g d y d o M arc in k a p rzy b y ł n o ­

w y to w arzy sz , ab y m u u lży ć w  s łu żb ie , i zaczą ł zn o w u  

o d p o czą tk u  n au k ę , b ied n a k o b ie ta zro b iła u w ag ę , że ta ­

k ie b ez p rzerw y b ęb n ien ie , to d o m ro zsad z i...

—  N iech ro zsadz i, —  o d rzek ł k ap itan , —  tu id z ie  

o  o jczy zn ę , to  có ż tak i jed en d o m  zn aczy ?

—  A le p o g łu ch n iem y , m ó j S tefan ie , ju ż d z iś, a czu ję  

szu m  w  g ło w ie .

—  B ąd ź sp o ko jn ą , m o ja d ro g a , h u k arm at w ięce j 

ta rab an i i h u czy n iż b ęb en , a jed n ak d łu g ich to la t trze ­

b a , żeb y o d n ieg o o g łu ch n ąć .

—  A  jed n ak m ó j...

— A jed n ak , —  p rzerw ał n iec ie rp liw ie w o jak , —  

p an ib y ch c ia ła m ieć P o lsk ę a le z w sze lką w y g o d ą , i 

b ez n a jm n ie jszego  k ło p o tu ; n a to n ie m a rad y . W id zę  

d o w o d n ie ...

—  I ja w id zę, m ó j d ro g i, —  p rzerw ała k ap itan o w a, 

—  że rad b y ś z d o m u n aszeg o zro b ić fo rtecę, a z ca łeg o  

C zersk a b a ta lio n i w y ru szy ć z n im  w  p o le d o  b o ju . D zi­

w ię s ię , żeś je szcze R ó zi i W ik ci d o s traży  n ie zap isał

(C iąg d a lszy n astąp i).



POLACY!ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
A ta k i n ie m ie c k ie , z m ie r z a ją c e  k u  z a w ła d n ię ­

c iu  n a s z y c h  z i e m  z a c h o d n ic h  n ie u s t a j ą ! D a ł t e ­

m u  w y r a z  o s t a tn io  p r e z y d e n t  R z e s z y  N ie m ie c k ie j  

H in d e n b u r g , k tó r y w y p o w ie d z ia ł z n a n ą n a m  

w s z y s tk im  m o w ę  p r z e c iw  P o l s c e ! N ie m c y  k r z y ­

c z ą  p o  c a ły m  ś w ie c ie : Pomorze musi być 
Niemieckie.

M y  P o la c y  p o w ie m y  p r z e c iw n ie : „Pomo­
rze było, jest i będzie polskie“!. N ie  

d a m y  P o m o r z a , n ie  d a m y  a n i k a w a łk a  z i e m i o j ­

c ó w  n a s z y c h , N ie p o to w a lc z y l iś m y , n ie  p o to  

b r a c ia  n a s i  p o le g l i —  l e c z  p o to , b y  m ie ć  j a k  d a ­

w n ie j
Wolną i Niepodległą Ojczyznę.
„ N ie  d a m y  z i e m i s k ą d  n a s z  r ó d ” , n ie  p o z w o -  

l im y b y  Niemiec pluł nam w twarz"
N a  d o w ó d , ż e n a s z e j O jc z y z n y  b r o n ić b ę ­

d z ie m y  d o  o s t a tn i e j [ k r o p l i k r w i —  k to P o la k  

n ie c h  p o s p ie s z y  n a

Wielki Wiec protestacyjny
przeciwko mowie Hindenburga
P o la c y ! P o k a ż m y ^ n a s z y m  w r o g o m , ź e  

s to im y  z a w s z e  w  p o g o to w iu , a  g d y b y  n a s  m ie ­

l i n a p a ś ć , w ó w c z a s b r o n ić b ę d z ie m y n a s z e j  

O jc z y z n y  d o  o s t a tn i e j k r o p l i k r w i !
W ie c  o d b ę d z ie  s i ę  w  n ie d z i e l ę , d n ia  2 8  b m .  

n a  R y n k u  z a r a z  p o  g ió w n e m  n a b o ż e ń s tw ie .

P o w ia to w y  K o m i te t O b r o n y  N a r o d o w e j  

w  W ą b r z e ź n ie .

Uwagi na czasie
N ie z a d łu g o  m r ó z z e tn i e  z i e m ię , m r o ź n e  w i ­

c h u r y  i d e s z c z e  s p ę d z ą  l u d z i z  p o la . Z b l iż a  s i ę  p o  

r a , o z ie  p o  k r ó tk im  d n iu  c a ła  r o d z in a  z a s i a d a  w  

d o m u  g r z e ją c  s i ę  p r z y  o g n i s k u  d o m o w e m  i z a ł a ­

tw ia j ą c  r ó ż n e  d r o b n e  d o m o w e  p r a c e .

iN u d n o  w ó w c z a s i k a ż d y  c h ę tn ie c h w y ta z a  

j a k ą ś  k s i ą ż k ę ,  z a  g a z e t ę .

T o  t e ż  n a le ż y  s o b ie  z a p e w n ić  o t r z y m y w a n ie  

t e j g a z e ty  n a  w ie c z o r y  j e s i e n n e - W ie m y , z e  n a s i  

C z y te ln i c y  b e z  w ie lk i c h  n a m y ś la ć  z a m ó w ią  s o b ie  

g a z e tę  n a  l i s t o p a d ; z ż y l i s i ę  z  n ią  i p o lu b i l i . L e c z  

w ie lu , b a r d z o  w ie lu  i c h  s ą s i a d ó w , z n a jo m y c h  —  

d a tą d  n ie  z n a ło  n a s z e j g a z e ty  i o b e c n ie  —  g o to w i  

s o b ie  z a p is a ć  j a k ą ś  g a z e t ę  w r o g ą  d la  l u d u  k a to l ic ­

k ie g o ,

T y c h  n a le ż y  p r z e s t r z e c , u ś w ia d o m ić  p o u c z a ją c  

i c h , ż e  t y lk o  n a s z a  g a z e t a  s t a r a  s i ę  n a  k a ż d y m  k r o ­

k u  p o m ó c  l u d z io m ;  p r z y n o s i  b o w ie m  n ie ty lk o  r ó ż n e  

w ia d o m o ś c i z  k r a ju  i z  c a łe g o  ś w ia t a , l e c z  p o d a je  

t a k ż e  t e  w ia d o m o ś c i , k tó r e  s ą  b a r d z o  p o t r z e b n e , a  

i n n e  g a z e ty  i c h  n ie  p o d a ją .
' ł y c h , k tó r y m  p i s m o  n a s z e  w y s y ła ć  b ę d z ie m y  

p r z e z  m ie s i ą c  l i s t o p a d  b e z p ła tn i e  u p r z e jm ie  p r o s i­

m y , b y  z e c h c ie l i  n a  g r u d z ie ń  z a p i s a ć  s o b ie  n a  n a j ­

b l iż s z e j  p o c z c i e  l u b  p r z e z  l i s to n o s z a . J e s t e ś m y  p r z e ­

k o n a n i , ż e  z  p o c z ą tk i e m  p r z y s z ły c h  m ie s i ę c y , l i c z ­

b a  a b o n e n tó w  „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o 1 1 z w ię k s z y  s i ę  

o  k i lk a s e t . Z a z n a c z a m y  r ó w n ie ż , ż e  n a s z y m  a b o ­

n e n to m  u d z ie l im y  p o r a d  w  k a ż d e j  s p r a w ie . K to  z a ­

t e m  p r a g n ie  p o r a d y  w  j a k ie jk o lw ie k  b ą d ź  s p r a w ie ,  

n ie c h  s i ę  z g ło s i d o  R e d a k c j i n a s z e j , a  o t r z y m a  b a r ­

d z o  w y c z e r p u ją c ą  o d p o w ie d ź .
P o w ie d ź c i e  o  t e m  W a s z y m  s ą s i a d o m ;  j e ż e l i  z a ­

a b o n u ją  „ G ło s  W ą b r z e s k i 1 1 m o g ą  o s z c z ę d z ić  d u ż o  

p ie n ię d z y , g d y ż  z a  p o r a d y  n ic  n ie  b ie r z e m y . U d z ie ­

l a m y  i c h  tylko abonentom i to bezpłatnie.
R e d a k c ja  „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o 1 1 .

W Gdyni strajfc trwa nid*!.
G d y n ia , 2 5 . 1 0 . W o b e c  n ie u s t ę p l iw e g o s t a n o -  

/ i s k a  p r z e d s ię b io r c ó w  s t r a jk  r o b o tn ik ó w  t r a n s p o r -  

o w y c h  t r w a  n a d a l . D z iś p r z y s t ą p i ł a d o s t r a jk u  

. z ę ś ć  r o b o tn ik ó w ,  n a le ż ą c y c h  d o  z r z e s z e n ia p o l s ­

k ic h  r o b o tn ik ó w  t r a n s p o r to w y c h .  N a  t e r e n i e  p o r tu  

u r u c h o m io n e  s ą  o b e c n ie  4  d ź w ig i , p o n a d to  p r z e ł a ­

d u n e k  o d b y w a  s i ę  r ó w n ie ż  s p o s b e m  r ę c z n y m .

GRUPA BALONOWA ZGINĘŁA.

Oglo, 2 4 . 1 0 . L o tn ik  n o r w e s k i L a r s e n p r z y b y ł z e  

S z p ic b e r g u  d o  O s lo . O ś w ia id c z y ł o n , ź e  n ie  i s t n i e j e  j u ż  ż a -  

^ n a  n a d z ie j a  n a  u r a to w a n ie  t . z w , g r u p y  b a lo n o w e j „ I t a l j i .  

C z ło n k o w ie  t e j g r u p y  a lb o  u to n ę l i a lb o  t e ż  z g in ę l i z  g ło d u  

i b  z im n a .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia  2 6  p a ź d z ie r n ik a  2 8  r .

—  O d p u s t . W  p r z y s z ł ą  n ie d z ie l ę ,  t j .  2 8  b m .  

o d b ę d z ie  s i ę  w  p a r a f j i w ą b r z e s k ie j o d p u s t k u  

c z c i ś w .  ś w .  S z y m o n a  i  J u d y . Z  t e g o  t o  p o w o d u  

w  s o b o tę , d n ia  2 7 b m . o  g o d z in i e 6 ,1 5  o d b ę d ą  

s i ę  n ie s z p o r y  z W y s ta w ie n ie m  N a jś w ię t s z e g o  

S a k r a m e n tu , k a z a n ie  i p r o c e s ja . S łu c h a n ie  s p o -  

\ ? d z i ś w . r o z p o c z n i ie  s i ę  w  s o b o tę  o  g o d z .  3 - c i e j  
n . , p o łu d n iu . W  n ie d z ie l ę  S u m a  z W y s ta w ie -  

• e m  N a jw ię t s z e g o  S a k r a m e n tu , k a z a n ie  i p r o -  

‘s j a . N ie s z p o r y  o d b ę d ą  s i ę  o  z w y k ły m  c z a s i e  

a d c z a s  n ie s z p o r ó w  k a z a n ie  i p r o c e s j a .

Czterdzieścioro dzieci na dachu wśród potopu 

rozszalałych wód
Groźna katastrofa > powodzi we francuskich departamentąch alpejskich.

P a r y ż , 2 5 . 1 9 , K a ta s t r o f a  p o w o d z i , w  a lp e j ­

s k i c h  d e p a r t a m e n ta c h p r z y b r a ł a  w c z o r a j g r o ź n e  

r o z m ia r y . R z e k a  I z e r a , p r z e r w a w s z y  t a m y , r u ­

n ę ła  d o  n iz in , z a le w a ją c  o lb r z y m ie  o b s z a r y . G łę ­

b o k o ś ć  w o d y  w y n o s i 4  m . W o d a z a la ł a c a ł e  

w io s k i i m ia s t e c z k a . W  p o b l i ż u  m ie j s c o w o ś c i  

V o r e p p e  f a l e  r z e k i p o r w a ły  1 0  o lb r z y m ic h  s to d ó ł  

L u d n o ś ć  w  p o p ło c h u  o p u s z c z a  z a g r o ż o n e  t e r e n y .  
R o d z in y , z a s k o c z o n e p o w o d z ią , k o c z u ją n a  d a ­

— Piękne powietrze. O d  k i lk u  d n i m a m y  

p ię k n e  p o w ie t r z e . N ie z w y k łe ,  j a k  p o  o s t a tn i c h  

d o tk l iw y c h  j u ż  c h ło d a c h ,  c i e p ło w y w a b i ło  t e ż  

l i c z n e r z e s z e s p a c e r o w ic z ó w  z a m ia s to  i d o  

p a r k u  g d z ie  j e s ie ń , p r z e c u d n a j e s ie ń p o l s k a ,  

tw o r z y  n ie z w y k le  p ię k n y  i m a lo w n ic z y o b r a z  

n a jp r z e c u d n ie j s z y c h  b a r w  w  h a r m o n i jn i e  z w ią ­

z a n y c h  t o n a c h , o b r a z  j a k i e g o  r ę k a l u d z k a  n ie  

j e s t z d o ln a  o d tw o r z y ć . R z e c z y w iś c i e , ź e  k r a j ­

o b r a z  w  s ło n e c z n y  d z ie ń  j e s ie n n y  j e s t  n a p r a w d ę  
p r z e c u d n y ; w s z ę d z ie , g d z ie  o k ie m  s p o j r z e ć  w i ­
d z i s i ę  d r z e w a p r z y s t r o jo n e w  p u r p u r ę , n ib y  

k o lo r o w ą  t ę c z ę . G d z ie ś n ie g d z ie ś  z p o la d o ­

c h o d z i d o  u s z u  ś p i e w  p a s tu s z k a , g d z ie ś  z n o w u  
s ły c h a ć s k r z y p ź ó r a w i , t o z n o w u ś w ie r g o t  

p ta s z ą t , k tó r e p r z e l a tu ją c  d o c i e p ły c h k r a jó w ,  

o d p o c z y w a ją . N a  p o la c h , n a  ś w ie ż o  z a o r a n y c h  

z a g o n a c h  p o l s k i c h  r o z s n u ła  s i ę  n ić  l a ta  b a b ie g o . . .  

N ie m a  c h y b a  r ó w n e j n a  ś w ie c i e  j e s ie n i —  j a k ą  
j e s t j e s i e ń  p o l s k a .

—  x 'O G Z ię k U M a u ie , \V $ z y s ik im  s z i a c n e tn y in  U i ia r o d a w c o in  

m ia s t a i o ^ u a c y , a iu r z y r a c z y n  n a s l a a  n o jn i e o o u a r z y c  

t> 4 u z t o  u a r a m i a i a  o u i t t i i , i o i e i j i l a n io w e j i A O ia  s z c z ę ś c iu  

o ą o z  t o  g o c o w a ą , t a k ż e  t y m  w s z y s u a m  K tó r z y  p r z y o y w a ją c  

n a  w e n tę  p r z y c z y n i l i s i ę  a o  z a s i le n i a  k a s y  n a s z e g o  t o w a ­

r z y s tw a  s k i a a a m y  s e r d e c z n e  D o g  z a p ia ć :

U s o b n e z a ś p o d z ię k o w a n ie w y r a ż a m y  p . N a s tó w n ie  z a  

ś l i c z n y  ś p i e w  p . r e d . o z c z u c e  z a  t a k  l i c z n e o g ło s z e n ia i  

w s z e lk i e d r u k i o e z p ia tm e  w y k o n a n e , p a n o m  g o s p o d a r z o m  

w ie c z o r k u  z a  p o n ie s io n ą  t a ty g ę , p p . K o ie c k ie m u  i \V ie t r z y n  

g k ie m u  z a  t a iŁ  c h ę tn e d o s t a r c z e n ie  ś r o d k o w  l o k o m o c j i d o  

z o ie r a m a  o i i a r w  p o w ie c i e , p . K a m iń s k ie m u  z a d e k o r a c j ę  

s a l i , M a g is t r a to w i z a o p a l .

U i ia r o w a n o : N . N . 5 0  z ł . , K s , p r ó b . Z a k r y ś 1 0  z ł . , p ,  

s t a r o s t a  D r . r r ą d z y ń s k i 1 0  z ł , , D r . W n a m o w s k i 2 0  z ł . , p .  

W ie r z b o w s k i 1 0  z ł . , p p , R o m a s z e w s c y  1 0  z ł . p a c z k ę  ś w ie c  i  

k a r to n  m y d ła , l a d e u s z e w s c y  1 0  z ł , , p p . S z e l ig o w ie 1 0  z ł . ,  

p . D ia ie c k a  4  i p o i  t . k ie łb a s y ,  p . Z y g m . r a s z o ta  4  i . k ie ło a s y  

w ę d z o n e j , p p . K l im a s z k o w ic  i p , p o n c z o c n , 1 p a r ę  p o d w ią z e k  

m ę s k ic h , z  p . r ę k a w ic z e k , 1 2  c h u s t e c z e k , 1 s z a l , p . D u g c h o -  

w a  b  i , k r a j a n k i , J  i . k ie łb a s e k , p r U r u d z in s k a  l o  d o n ic z e k  

k w ia tó w , p , b e l , W iś n ie w s k i 1 t . m a s ła , 1 m e n d , j a j , 3  k u r ­

c z ę t a , p . J . P io t r o w s k i 1 b la c h ę  t r a n c . c i a s t e k , p . ó c h e i i le r  

1 z a j ą c a , p . W e r t 1 z a j ą c a , p . N a d o ln a  1 5  b u t , s o k u , p . W .  

i k a c z y n s k a  1 p ó łm is e k  b e l s z ty k ó w , p . G ło w a c k i 1 0  b u t . w o ­

d y  k o lo ń s k ie j , p . H , Z ie l iń s k i e j 5  k a r t , p a p ie r u , 1 n o te s ik , 1  

o o r a z , 1 s c y z o r y k , p . B a lc e r s k i 6  p o d s t a w e k , 1 s a l a t e r k i , 1  

t a l e r z  d o  p la c k a , 3  p ły ty  p o r c e l a n o w e , p . b ip a  1 p a r ę  b u ­

c ik ó w  p o r a n n y c h , p . G r a b o w g k a  3  w a z o n y  2  i i g u r k i , p . W e ­

b e r  2  f . k a w y , 1 p a c z k ę  d o m ie s z k i , 1 p a c z k ę  h e r b a ty , p . L e ­

w a n d o w s k i 1 f . k a w y  i 2  b u t . w in a , p . M a r k o w s k i 8  b u t . k o -  

n ja k u  i 4  k a w , m y d ła , p , W o j te c k i 1 o b r a z , p , J a r z e m b o w -  

s k i 4 0  b u łe k , p . P a w e le c k i 2  z a j ą c e , p . G o e tz  2  k u r c z a k i z  

k la tk ą , p , B r z o s k o w s k i 1 c t r , m ą k i p . S t . K l im e k  1 0  z ł , p .  

T w a r d o w s k i 3  I t r . b i t e j ś m ie t a n y , p , K a m iń s k i 2  g ip s o w e  p la ­

k ie ty , p . M ie c z k o w s k i 2  k a c z k i , 6  d o n ic z e k  k w ia tó w , p ó ł c t r .  

g r u s z e k , p . P a k a l s k a 1 k u r ę , 5 f . m ą k i p s z e n . g r u s z k i , p .  

S z c z e c h  5  z ł , K s . P r ó b . Ł o w ic k i 2  k u r c z a k i , 1 k a c z k ę  i 1 0  z ł . ,  

m le c z a r n i a  w  N ie d ź w ie d z iu  2  f . m a s ła , K s . D r . L ę g o w s k i 1 0  

z ł . , p . S p o r s  5  z ł . , p . D ę b s k i 4  z ł . , p . N a łę c z  5  z ł . , S z y m c z a k  

1 z ł . , p . Z a g a d a  3  z ł . , p . S z c ż e p a n  1 z ł . , K s . P r o b o s z c z  P r o -  

e h n k e  5  z ł . , K s . P r ó b . S z p ic a  1 g ę ś , p p . J a r a n o w s c y  1 5  z ł . ,  

p . K r u ż y ń s k i 3  z ł , , G r o w e  2  k a c z k i , p , Z u c k e r m a n n  1 0  z ł . ,  

p . K e n tz e r o w a  c h r y z a n te m y , p . S z u r e k  5 0  f . ż y ta , Ś lu s a r c z a k  

1 k u r ę , p . Z a ją c  1 k u r ę , p . B ła ż e j e w s k i 1 k u r ę , p . W ę g l iń s k i  

1 z ł . , p . P o g o r z e l s k i 2  z ł . , p . B o r e ń s k i 3 5  f . p s z e n ic y , p . C a -  

b a j 1 k a c z k ę , S z u lc z e w s k i 3  z ł . , K o b ie ń s k i 5 0  g r . , G r z y b o w ­

s k i 1 z ł . , D ą b r o w s k i 1 k a c z k ę , M a ję tn o ś ć  S i tn o  1 g ę ś , m a j .  

Z a s k o c z  1  o w ie c z k ę , K w ia tk o w s k i  1  g ę ś , p . K o z a k  1 k u r ę , 1  k a  

c z k ę , K o la s a  1 k o g u ta  i 5 0  g r . S in d o w s k i 1 k u r ę , H a r a s z k ie -  

w ic z  2  z ł . , K ło b u k o w s k i 1 0  z ł . , K s . P r ó b . B r z e z iń s k i 1 k u r ę  

i w o r e k  g r u s z e k , p p . S o je c c y  1 k u r ę  1 k a c z k ę i c u k ie r , p .  

G r z e s z e w s k i 5  z ł . , B o c z e k  1 0  z ł . , K r y s tk o w s k i 3  z ł . , Ł e m k ó w  

s k i 1 c t r . ż y ta , S o w iń s k i 2  z ł . , D ą b r o w s k i 3  z ł . , m a j . M a k s -  

w a łd  1 0  z ł . , G a jk a  1 k u r ę , M a jk a  1 k a c z k ę , K s . P r o b o s z c z  

C h y la r e c k i 2  k a c z k i , p . P o m a r z e w s k i 2  z ł . , p . Ł a d u ń c z y k  2  

k u r y , p . C z a r n y  1 z ł . , p , C ie l i c k i 1 g o łą b k a , p . P a lu c h  p ó ł  c t r .  

p s z e n ic y , p . C a b a j k a r to f l e , p . S t r z e l e c k i  1 | 3 c t r . m ą k i p s z e n ­

n e j , p . G r o h s  1 z ł . , p . P l i s z e k  1 z ł . , q . W ie r z b o w a  p ó ł  b o c h .  

c h le b a , p . Z a le w s k a  1 z ł . , p . W ila m o w s k a  1 p a c z k ę  F r a n c k a ,  

p . K o z ło w s k a  p ó ł c h le b a , p . H y p n ie w s k i 1 p . R a d io n u , 1 p .  

m y d ła , p . S z te r k o w s k a  5  z ł . , p . G ie r s z e w s k i 2  z ł . , p . C h u d z iń ­

s k a  3  z ł . , p . B o g a le c k i 3  z ł . , p . H e l l e r 1 z ł . , K s . P r o b o s z c z  

R ó ż y c k i 1 0  z ł . , p . W iś n ie w s k i 2  z ł . , p . K u b a c k i 3 0  z ł . , p .  

K a n o w s k i  5  z ł . , p . G ó r s k i 5  z ł . , p . K l im e k  1 k a c z k ę  p . Z ió r -  

k o w s k a  1 i n d y c z k ę , p . M in e t 2  k u r y .

P a n ie  c z y n n e  o f i a r o w a ły : 5  p ó łm is k ó w  s a ł a ty , 6  k a c z e k  

k a p u s t ę , t o r t , k a s l e r w  m a jo n e z i e , 5  p ó łm is k ó w  z a k ą s e k , 2  

b u t . c z e r w o n e g o  w in a , 3  b u t , k o n ja k u , 2  b u t . c z y s t e j , 2  b u t .  

r u m u , 3  f . k a w y , 1 f . h e r b a ty , 1 0  f , k ie łb a s y , c i a s tk a , 1 c t r .  

p s z e n n e j m ą k i , j a b łk a , 6  p a ń  o f i a r o w a ło  f l a k i .

C z y s ty  d o c h ó d  z „ W e n ty " u r z ą d z o n e j p r z e z  T o w . P a ń  

M ił , ś w , W in c e n te g o  a  P a u lo  w  W ą b r z e ź n ie  w y n o s i : 1 6 8 4 ,2 0  

z ło ty c h .
Z a  Z a r z ą d  B r o n i s ł a w a  P io t r o w s k a , s e k r .

— Utworzenie Komitetu celem uczczenia 

10-letniej rocznicy oswobodzenia Polski. Wczo­
r a j w ie c z o r e m  w  s a l i R a d y  M ie js k i e j o d b y ło  s i ę  

z e b r a n ie p r z e d s ta w ic i e l i t o w a r z y s tw  i o r g a n i ­

z a c j i o r a z  m ie js c o w e g o  s p o łe c z e ń s tw a , c e l e m  

u c z c z e n ia  1 0 - l e tn i e j r o c z n ic y  w s k r z e s z e n ia  P o l ­

s k i . N a  z e b r a n ie  p r z y b y ł r ó w n ie ż  pan Staro­
sta Dr. Prądzyński. Z e b r a n ie  z a g a i ł  pan Bur­
mistrz Schwarz, w i ta j ą c  r ó w n o c z e ś n ie pana 

Starostę Dra Prądzyńskiego. P o  o b ja ś n i e n iu  

w  j a k im  c e lu z e b r a n ie  z o s ta ło  z w o ła n e , p a n  

c h a c h  d o m ó w . W  j e d n e j z m ie js c o w o ś c i 4 0  

d z ie c i z d o m u s i e r o t m u s ia ło s c h r o n ić s i ę  n a  

d a c h  z a k ła d u . Z  w ie lk i e m  t r u d e m  p r z y  p o m o c y  

ł o d z i z d o ła n o j e  u r a to w a ć . O d d z ia ły s a p e r ó w  

z o s t a ły  z m o b i l i z o w a n e , w  c e lu  a k c j i ( r a tu n k o w e j .  

W ą s k a  n a o g ó ł r z e k a  I z e r a p r z y b r a ła o b e c n ie  

s z e r o k o ś ć  5 k im . i tw o r z y  o lb r z y m ie  j e z io r o  d łu ­

g o ś c i 4 0  k im . L in ja  k o le jo w a z o s ta ł a p o d m y ta  

n a  p r z e s t r z e n i 1 k m .

B u r m is t r z p o p r o s i ł p a n a S ta r o s t ę o przedsta­
w ie n ie  p r o g r a m u  ś w ię t a  1 1 l i s to p a d a . P a n  Sta-, 
r o s t a p r z e d s t a w i ł t y lk o  w  o g ó ln y c h  z a r y s a c h  

b o w ie m  p r o g r a m  m o ż e u le c j e s z c z e z m ia n ia  
( w s k u te k  n ie  p o g o d y  l u b  t .p . ) W  1 0  l i s t o p a d ę  

w ie c z o r e m  o d b ę d z ie  s i ę  c a p s t r z y k . W niedziel- 

1 1 l i s t o p a d a : p o ło w a  M s z a  ś w . n a  R y n k u , k a ­
z a n ie  i d e f i l a d a . N a s tę p n ie o d b ę d z ie s i ę p o ­

ś w ię c e n ie  S ta c j i O p ie k i n a d  M a tk ą  i  d z ie c k ie m ,  

p o ś w ię c e n ie  d o m k ó w  d la  r o b o tn ik ó w  p o d  C z y -  

s to c h le b ie m , w  C z y s to c h le b iu p o ś w ię c e n ie  i o -  

tw a r c i e  s t r z e ln i c y  im ie n ia  M a r s z a łk a  J ó z e f a  P i ł ­

s u d s k ie g o , W ie c z o r e m  u r o c z y s t a A k a d e m ja  

o r a z z a b a w ’ a l u d o w a  w  W ą b r z e ź n ie  i C z y s to ­
c h le b iu . W  c z a s ie , k ie d y  n a R y n k u  ż a d n e j  

u r o c z y s to ś c i n ie b ę d z ie , r o z s t a w io n e g ło ś n ik i  

r a d jo w e b ę d ą  t r a n s m ito w a ły  p r o g r a m  z  r a d jo -  
s t a c j i w a r s z a w s k ie j c z y  w i le ń s k ie j .

P o  k r ó tk ie j d y s k u s j i w y b r a n o p o s z c z e g ó l ­

n e  s e k c j e  j a k : s e k c j ę  w ie c z o r n i c o w ą , s e k c j ę  d e ­
k o r a c y jn ą , a p r o w iz a c y jn ą , f i n a n s o w ą , s e k c ję  

o b c h o d o w ą . S e k c je  t e  c z u w a ły  b ę d ą  n a d  p o ­
w ie r z o n ą  im  f u n k c ją .

N a s tę p n ie  p a n  B u r m is t r z  z a r e f e r o w a ł s p r a ,  

w ę  .D n ia O s z c z ę d n o ś c i* * , k tó r y  j a k  w ia d o m o -  

o b c h u d z o n y  j e s t w  c a i e j P o l s c e  w  d n iu  3 1  p a ź -  

d z ie r n iK a O r . N a p r o p o z y c ję  p. Jezierskiego, 

u c h w a lo n o  „ D z ie ń O s z c z ę d n o ś c i* * p o łą c z y ć  r a ­

z e m  z  „ L ig ą S a m o w y s ta r c z a ln o ś c i "  tm a ją c ą  n a  

c e lu  p r o p a g o w a n ie  t y lk o  t o w a r ó w  p o l s k i c h . W  

s k ł a d  t e j „ L ig i S a m o w y s ta r c z a ln o ś c i"  i Komi­
t e tu  „ D n ia  O s z c z ę d n o ś c i"  w c h o d z ą : p. Burmistrz 

Schwarz, ks. prób. Zakryś, ks. prof. Brejski, 
p. red. B. Szczuka i p. mec. Balcerski.

— Pod uwagę Członkom Zarządu Osadn. Roi. 
powiatu Wąbrzeskiego. Z a r z ą d  P o m o r s k ie g o  Zwią­
z k u  O s a d n ik ó w  R o ln y c h  n a  p o w ia t  W ą b r z e s k i  z w o ­

ł u j e  Z e b r a n ie  p o w ia to w e  w s z y s tk i c h  c z ło n k ó w  Z a ­

r z ą d u  n a  d z ie ń  2 8  p a ź d z ie r n ik a  r . b . , m a ją c e  s i ę  o d ­

b y ć  w e  W ą b r z e ź n ie  n a  s a l i  w  H o te lu  D w ó r  W ą b r z e  

s k i  o  g o d z in i e  1 2 - t e j  w  p o łu d n ie ,  z a r a z  p o  n a b o ż e ń ­

s tw ie , n a  k tó r e  w s z y s tk i c h  c z ło n k ó w  s i ę  z a p r a s z a *  

Z e  w z g lę d u  n a  t o , ż e  n a  p o r z ą d k u  o b r a d  z n a jd u je  

s i ę  m ię d z y  i n n e m i  w a ż n a  s p r a w a  p r z y s tą p i e n i a  d o  

w s p ó łp r a c y  z  P o m o r s k ie m  T o w a r z y s tw e m  R o ln i-  

c z e m , p r z e to  o b e c n o ś ć  w s z y s tk i c h  c z ło n k ó w  Z a r ż ą  

d u  j e s t  k o n ie c z n a . P o n ie w a ż  w  n a jb l i ż s z e j  p r z y s z ło ­

ś c i  m a  s i ę  o d b y ć  w  t e j  s p r a w ie  Z e b r a n ie  O k r ę g o w e -  

w  G r u d z ią d z u , m u s i Z a r z ą d  P o w ia to w y  Z w ią z k u  

O s a d . R o i . z a j ą ć  p r ż e d te m  o d p o w ie d n ie  s t a n o w is k o .

— Organizacja Teatru Ludowego w Wąbrze­
źnie. J a k  s i ę  d o w ia d u je m y , p o w s ta n ie  w  W ą b r z e ­

ź n ie n o w a  p la c ó w k a  k u l tu r a ln a , m a ją c a  n a  c e lu  

p r o p a g o w a n ie  t e a t r u  „ lu d o w e g o " . O r g a n iz a to r e m  

t e j p la c ó w k i  j e s t  p . B o le s ł a w  C z a jk o w s k i ,  b y ły  k ie ­

r o w n ik  T e a t r ó w  L u d o w y c h  n a  P o m o r z u ,  a  o s t a tn io  

k ie r o w n ik  T e a t r u  L u d o w e g o  w  C h o jn ic a c h , k tó r y  

s to i o b e c n ie  n a  w y s o k im  p o z io m ie  n a  P o m o r z u . J e ­

s t e ś m y  p r z e k o n a n i , ż e  p . C z a jk o w s k i s p o tk a  s i ę  z  

u z n a n ie m  i p o p a r c i e m  t e m w ię c e j , ż e  p la c ó w k i t a ­

k ie j j a k ą  j e s t „ T e a tr  L u d o w y "  w  m ie ś c ie  n a s z e m  

b y ło  b r a k . O  z e b r a n iu  o r g a n iz a c y jn e m  n ie  o m ie ­

s z k a m y  p o w ia d o m ić  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w .

— Strzelanie żniwne Bractwa Strzelec 

k ie g o . W  u b ie g łą  n ie d z i e lę  o d b y ło  s i ę  ż n iw n e  

s t r z e l a n i e  B r a c tw a  S t r z e l e c k ie g o . P o  u k o ń c z e ­

n iu  s t r z e l a n i a , w  s a l i s t r z e ln i c y o d b y ło * s i ę  

w r ę c z e n ie d y p lo m ó w z a s łu ż o n y m  c z ło n k o m  B r a c ­
tw a . D o  l i c z n i e z e b r a n e j b r a c i s t r z e l e c k ie j i  
g o ś c i , p r z e m ó w ił b r a t Głowacki wiceprezes w 

im ie n iu  B r a c tw a . B r a t G ło w a c k i w s p o m n ia ł o  

w s p a n ia ło m y ś ln o ś c i c z ło n k ó w  B r a c tw a  a  p r z e -  

d e w s z y s tk i e m  z a d o b r ą w o lą  p. Burmistrza 
Schwarza, prezesa Chwialkowskiego posta­
w io n o  s t r z e ln ic ę . W  d u ż e j m ie r z e  p r z y c z y n i l i  

s i ę  r ó w n ie ż i n n i b r a c i a  d o  p o s t a w ie n ia  l u b  u -  

k o ń c z e n ia s t r z e ln ic y . W  b a r d z o  d u ż e j m ie r z e  
p r z y c z y n i ł s i ę  brat Rogowski, brat Anastazy 

Cander mistrz stolarski, oraz Wojciech Mar- 

k u s z e w s k i . B r a c tw o S t r z e l e c k ie w  u z n a n iu ,  
t y c h  b e z in t e r e s o w n y c h p r a c , u c h w a l i ło  nadać 

b r a c io m  Schwarzowi i Chwialkowskiemu dy­
p lo m y . N a s tę p n ie  b r a t Głowacki wręczył ar­
t y s ty c z n ie  w y k o n a n e  w  f i r m ie  Ziółkowska dy­
p lo m y . P r e z e s , brat Chwiałkowski podzięko 

w a ł w s z y s tk im  b r a c io m  z a  p o m o c  p r z y  s t a w ia ­

n iu  s f r z e ln i c y , o r a z  z a c h ę c i ł d o  d a l s z e j o w o c n e j  

p r a c y  n a d  r o z w o je m  I d e i S t r z e le c k ie j . W  d a l ­

s z y m  p r z e m ó w ie n iu  b r a t C h w ia łk o w s k i  p o w i ta ł  

l ic z n i e  z e b r a n y c h  g o ś c i , o r a z  b r a c i z  Chełmży.



W ynik strzelania: Królem żniwnym  został brat 
Szóstakowski, pierwszy rycerz brat A. Cander 
drugim rycerzem brat Góralski.

Tarcz pozamiejscowa: pierwszą nagrodę 
brat Orłowski z Chełmży, drugą nagrodę brat 
Muszyński z Chełmży, a trzecią brat Kozłow­
ski z Chełmży. Odznakę Kościuszki zdobył 
brat Góralski. Odznak z wolnej ręki zdobył 
brat Chwialkowski. Odznak jubileuszowy 
amerykański zdobył brat Markuszewski, I ry­
cerzem tego odznaku został brat Swobodziński 
II rycerzem brat Malski.PONMLKJIHGFEDCBA

—  Zebranie Organizacyjne Podoti- 
cerów Rezerwy w W ąbrzeźnie. W dniu 
30 bm. o godz. 8-rnej wieczorem w malej sali p. 
Szymańskiego Hotel pod Białym Orłem odbędzie 
sie zebranie organizacyjne Ogólnego związku Po

dofićerów Rezerwy Rzplitej Polskiej w celu za­
wiązania Kola w W ąbrzeźnie. Uprasza się wszy­
stkich Podoficerów rezerwy jzamieszkujących na 
terenie miasta W ąbrzeźna i okolicy o liczne i pun­
ktualne przybycie na powyższe zebranie.

Za Komitet organizacyjny; M urawski Jan  
W l. Stępniewski, Stefan Szczyżycki-W ąbrzeźno.

— Zieleń. (Ślub). W  pniu 24 bm. pobło­
gosławiony został w kościele parafjalnym w  
Trzemesznie  związek  małżeński między znanym  
powszechnie i cenionym  panem W acławem Łę- 
gowskim z Zielenią a panną Ireną Semrałówną 
pochodzącą z pod Trzemeszna. Pan W acław  
Łęgowski wielce się zasłużył sprawie narodo­
wej nie tylko w swej okolicy ale w całym po­
wiecie, zyskując wszędzie swym prawym cha­
rakterem powszechny szacunek i poważanie. 
Nowożeńcom zasyłamy tą drogą nasze najser­

Bilans  za r.1927z  31  grudnia1927r

Molkereigenossenschaft PŁUŻNICA Sp. zop.z nieogr. odp. 

(—) Kowalski (—) Paczkowski (—) Ratkowski

Aktywa Pasywa

zł gr zł gr

Udział członków • • . • 1004 64

dług u innych wierzycieli 1887 52

fundusz rezerwowy • . . 13459 39

„ zasobowy • • • 6008 63

inne rezerwy............... ... 650 00

fundusz prowincjonalny • 315 00

Związek Rewizyjny • • 1000 00

7852 17 naleźytość za towar

203 00 udziały

1434 35 wartość zapasów towarów

11936 00 nieruchomości -

6040 75 maszyny •

156 60 inne ruchomości

1 00 Światło

486 00 zapasy materjałów

86 55 dopłaty

Straty i zysk 3871 34
28196 | 52 28196 | 52

deczniejsze życzenia, by nową drogę życia Pan 
Bóg raczył pobłogosławić. Redakcja.

Notowania M łyna Parowego w W ąbrzeźnie
Kolejdwa 56.

w dniu 27 X. 1928 r. za 100 kilo.
M anna pszenna (kaszka) zł 73,—
M ąka pszenna Nelson (grysikowa) 72,—
M ąka pszenna Luksusowa  
M ąka pszenna Extra . . • ...................................
M ąka pszenna OOOO ..........................................
M ąka pszenna 000 .................................................
M ąka pszenna Pastewna
M ąka żytnia I..............................................................
M ąka żytnia II
Ospa pszenna  ,
Ospa żytnia

6,9- 
6,5- 
61,- 
49,- 
3,8-

30 —

Drukiem i nakładem „Głosu W ąbrzeskiego" (B. Szczuka) 
W ąbrzeźno. — Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka 
W ąbrzeźno, — Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

W bogato ^aopatr^opy 
SKŁAD 

w żelaza sztabowe i o- 
bręczowe, blachy, łań­
cuchy, śruby i mutry,

Ogłoszenie.
Cech  piekarski w  W ąbrzeźnie  

podaje do wiadomości, że dodatek do chlebaido 
wszelkiego pieczywa, jest e dniem ogłoszenia 
zniesiony. Zarazem wyznacza Cech piekarski 
ceny za odpieczenie pieczywji.

Za odpieczenie 1 blachy placka ... 50 gr 
Za odpieczenie jednej babki . od 30— 50 gr 
Za odpieczenie 1 blachy ciastek . . 30 gr 
Za odpieczenie jednego kila chleba 8 gr 
Powyższe ogłoszenie będzie przez ;członków  

cechu ściśle przestrzegane.

W ąbrzeźno, dnia 24 października 1928 r.

Cech piekarski W ąbrzeźno

narzędzia gospodarcze
w najlepszych gatunkach

i

5
T

widły do kartofli i bu­
raków, siehacze do bu­
raków, maszynki do ho- 

pania buraków
I W SZELKIE INNE  ARTYKUŁY

J. & E. EISENACK
W ĄBRZEŹNO  - GOLUB

Kursy kierowtów samatlioiliiwyili
FRANC. LIPIŃSKIEGO w Grudziądzu

ul. M ickiewicza Nr 19.

są najlepsze na Pomorzu, gdyż każdy 
uczeń  zdał egzamin  z wynikiem  dobrym

Fach szofera —  to najlepsza egzystencja —  
najlepszy zarobek. Kurs trwa od 4— 12 
tygodni zależnie od zdolności ucznia. —

—  Opłata w  ratach. W stęp codzień. —

Znajom ość ślusarstwa niepotrzebna

Piszcie o prospekty, gdyż zdolni szofe- L 
rzy zawsze i wszędzie sę potrzebni. |

s 
a

OKAZJA AUTA

Nowoczesny niski mało używany

T  Protos, 6 osob. 10|3, Renault

I % Opel

beznaganne otwarte z dobremi daszkami korzyst­
nie na dobrych warunkach na sprzedaż.

Zgłosz. skier, pod adr.

A. Nalaskowski, Toruń
ul. Sienkiewicza 11 tel. 69.

Zawiadom ienie nr. 2.

Przypominamy ponownie, że

do Izm Pninjilm • Mlmj
w GRUDZIĄDZU

odbądą się w niedzielę, dnia 4-go listopada br. 
w godzinach od 9-tej do 20-tej w lokalu sali

Panowie W yborcy zechcą zaopatrzyć się w paszporty, 
w dowody osobiste, lub w inne dokumenty, stwierdzające toż­
samość osoby, oraz, o ile chodzi o spółki, o pełnomocnictwa, 
uprawniające glosującego do głosowania w imieniu spółki. 

Jliejseowa Komisja W yborcza w  W ąbrzeźnie na abwód szósty

Odbiorniki radjowe  
nagrodź, na wystawie radiowej w Po­
znaniu 1927 r. dużym  srebrnym  meda­
lem, 1-7  lamp., wykonane z najlepszych 
części, pod kierownictwem pierwszo­
rzędnych fachowców, z głośną i czystą 
audycją, to szczyt doskonałości, przy 
cenach niezwykle niskich. Głośniki, 
słuchawki, akumulatory, baterje ano­
dowe, lampy katodowe oraz wszyst­
kie części do  budowy  aparatów  wwiel- 
—  kim wyborze stale na składzie. —

B. W ojteeki, W ąbrzeźno 
Wytwórnia aparatów. radiowych

W sobotę 27 i niedzielę 28 bm.

ŻONA  

od Charlestona  
Arcywesoła sztuka filmowa 

w 10 aktach.
w roli głównej uosobienie wesołości 

i temperamentu 

L„OSSI OSWALDA11 
I znana z obrazu

„DZIEW CZĘ Z HUŚTAW KI11 

Film obfituje w mnóstwo arcy- 
= komicznych epizodów, oraz sen­

sacyjnych momentów.

NADPROGRAM!

KONCERT
w niedzielę od godz. 4 do ( 

Ilillllllim ilłlllllllllllllllllH illlllllllilllllllllllilD IllIilllllllllłlllllllhl  

|l  - o -s -y | 
118 Łoterji Państwowej I 

! W  JUZ NADESZŁY **8 |

i są do nabycia

| Kwiatkowski, W olności nr. 16 | 
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Zaciągnę  

POŻYCZKĘ  
7 tyś. złotych  
na gospodarstwo 

80 mórg bez długu 
procent według umowy, 
wiadomość  w  adm. Głosu

Sypialnie

Jadalnie
Kuchnie 

meble  pojedyncze  
po niskich 

CENACH  
stale na składzie 

Również wykonuję 
wszelkie meble po­
dług zamówienia 

Skład mebli I tiomied 
Ig. Barylski 
ul. Kolejowa 4.

Ostrzegam  
przed kupnem  

m oich  

weksli
wystawca 

Artur Mąrgwart 
Paul Polsko, Szczuplinkl

Sprzedam  
natychm iast 

2 KONIE  

i wóz ciężarowy
M łyn  

NIEDŹW IEDŹ

Nw  

i wszelki inny drób 
kupuje

E. Goetz,Wąłnean
Kolejowa 63. tel. 174.

Świniobicie
Dziś wieczorem i w so­
botę w restauracji Stę­

pniewskiego, będą 
świeże

kiszki z kapustą
oraz

FLAKI
na które jaknajuprzej- . 
miej zaprasza

Gospodarz

ZGUBIONO
świadectwo na bonia

nr. 680691 — W  2
GUSTAW STEYM AN

Radzyn-wieś

Jaja 
kupuje po najwyż­
szych cenach dzien­

nych

DomEfesportowY  
E Goets, W ąbrzeźno  

Tel. 174.


